Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
| Rocznie 12 Marek, 
miesięcznie 1 Mk. 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 


` Wychedzi codziennie po poludniu. 
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Poza sześcioma wielkiemi mocar- 
stwami europejskiemi, którym historia 


nakazala grać pierwsze skrzypce w or-. 


kiestrze politycznej świata, istnieją za- 
ledwo dwa państwa, którym przysługuje 
prawo zabierania głosu samodzielnie w 
kwestjsch międzynarodowych, a są to— 
Stany Zjednoczone i Japonia. 


ile stosunki ich z. potentata- 


mi europejskiemi są przeważnie bardzo 
dobre, bo oparte na dobrze zrozumia- 
nych korzyściach obustronnych, o tyle 
wzajemne stosunki nie grzeszą zbytnią 
serdecznością, gdyż sprowadzenie inte- 
resów obustronnych do jednego mia- 
nownika, na któryby się obie strony 
zgodzić mogły, jest rzeczą prawie nie- 
wykonalra. 

' - Depesza przyniosły nam coprawda 
cetatnio wiadomość, kolportowana 7or- 
livie przez zainteresowane bluro Reute- 
ra, iż przedstawiciele  dyplomatyczni 
Stanów Zjednoczonych oraz Japonii na 
uczcie w Tokio doszli do zupałr:ego po- 
rozumienia, do wzajsmnege zrozumienia 
„swych najżywotniejszych interesów, co 
zilustrówać miała doskonale przemowa 
japońskiego ministra spraw zewnetrznych 
jednak trudno jest uwierzyć, iż słowa 
takie posiadają minimalną choćby war- 
tość rzeczywistą, a nie są zwykłemi, 
banalnemi irazesami, któremi tak chet- 
nie obsypują się dyplomaci nawet państw 
wrogich. 

Celem oceny tego bądź co bądź 
ważnego wydarzenia politycznego zba- 
dajmy przedewszystkim podstawy, na 
jakich opiera się wogóle stosunek ja- 
pońsko-amerykański, choć bardzo nie- 
dawny, lecz ogromnie skomplikcwany. 

Przed laty jeszcze kilkudziesięciu, 


kiedy to częstokroć zdarzały się nawet _ 


omyłki, ignorujące zupełnie istnienie 
„Japonii jaka państwa, drogą zamienia- 
nia jej nazwy z Laponją, krajem pod- 
bisgunowym, zupelnie niekulturalnym, 
mewy być nie mogło naturalnie o sto- 
sun tego dziś pierwszorzednego 
mocarstwa z Innemi; niepomierny jednak 
wzrost tej monarchii, jej wulkaniczne 
wpro wzniesienie się z rzędu państw, 
. RA które nikt uwagi nie zwraca, które 
historja zbywa milczeniem, a w najlep- 
szym wypadku wspomina o nich mimo- 
chodem w związku jedynie z polityką 
zagraniczną wielkich tego świata, wy- 
icie się na powierzchnię dziejową po- 
działało w sposób nader znaczny na 
„bieg ogólnej polityki międzypaństwowej. 
Kierowana silną ręką nawa pañ- 
stwowa Japonii płynie całą parą, równa 
się z temi, co w. wyścigu dziej 


Pi a_a . > Jowym 
wyruszyli od niej o wieki całe wcześniej; . 


w rozwinięte żagle dmie wiatr przy- 
jaznył! OE 
Pierwsze zjawienie się europełczy- 
ków, a mianowicie Portugalczyków na 
wyspach japońskich (wiek XVI) nie wy- 
wolało żadnych prawie skutków, gdyż 
wtrącanie się przybyszów do wewnęźrz- 
nej polityki kraju było Złe przez władze 
widzianem, wobec czego zmuszono ich 
wkrótce do opuszczeaia daponji Nie 
g wiele szcząśliwsi byli 
rzy, 


w rzeczy samej płodnego w skutki zmu- 


szenia. japończyków. do zetknięcia się : 


bezpośredniego z kulitwrą ©uropejsk 
należy do. obywateli Stanów. dv 


polowie XIX wieku rząd sraszyngtoński 


przyłączył do Stanów Kalifornje i port 


Wtorek 21 Marca 1916 r. 


półrocznię 6 Mk., kwartalnie 3 Mko 


gryka a Japonia. 


2 również paz 
którzy. przywędrowali fu ze swych | 
Batawskich faktorji. Zasługa pierwszego | 


na oceanie Spokojnym—San Francisco, 
wyszła z kół handlowych inicjatywa na- 
wiązania stosunków handlowych: z za” 
pleśniałym sąsiadem z za oceanu, który 
jednak mógł się stać z biegiem czasu 
poważnym odbiorcą towarów amerykań- 
skich. W roku tedy 18538 trzy wojenne 
okręty, płynące pod amerykańską flagą, 
zawinęły do zamkniętego dotychczas 
dla Europy portu Jeddo,poczem komen- 
dant eskadry wręczył władzom. porto” 
wym list do mikada, w którym w imie- 
niu swego rządu żąda natychmiastowego 


otwarcia „wszystkich przystani iapoń- | 


skich dla okrętów amerykańskich. 
Żądanie, tak niespodziewane, a przy” 
tem tak kategorycznie zredagowane, yy- 
warło wpływ wprost piorunujący; statki 
"amerykańskie, by dać władzom japońskim 
czas do namysłu, powróciły do San Fran~ 
cisco, poto jednak tylko, by wrźcić, po u- 
pływie roku już, w zwiększonej ilości ce- 
lem otrzymania formalnej odpowiedzi. 
Przedstawiciela rządu japońskiego u- 
dali się tedy na statki, bacznie przyjrzeli 
się widzianym poraz pierwszy maszynom 
i armatom i, przekonawszy się, iż z pote- 


gą białych walczyć nie mogą, prosli koe% 


„mendanta o zwłokę pięciołetnią, rzekomo 
w celu namyślenia się ostatecznego, właś- 


| ciwie, by przygotować się do wojny. Pia- 


ny japońskie były tak widoczne i jasne, 
iż admirał amerykański nie dał się uwieść 
wschodnim grzecznościam i pochlebstwom, 
zapewnieniom o dobrej woli itd, i zarzą- 
dał odpowiedzi natychmiastowej, której 
mu też w formie uległej udzielono. Sta- 
ny otrzymały tedy prawo handlu z Japo- 
nją, przyczem cła wwozowe były ogrom- 
nie nizkie, oraz prawo przedstawicielstwa 
w osobie konsuła, któremu przysługuje 
przywilej sądownictwa nad poddanemi a- 
merykańskiemi. 

Zeiknięcie się Japończyków z rasą 
białą wprowadziło kolosalne zmiany we- 
wnętrzne w kraju. Szereg reform wydosko- 
nalił formę rządów, czyniąc ją dziś już 
konstytucyjną (parlament ma zresztą wła- 
dzę dość ograniczoną); stosunki handlowe 
podniosły do wysokiego poziomu przemys: 
krajowy, którego tężyzna daje się dopiero 
obecnie ocenić, 

Stany Zjednoczone, mocarstwo, któ- 
ra, rzec można Śmiało— czyniło wyłom w 
„chińskim* musze Japonii, najprędzej je: 
dnak poczęło swego kroku żałować. Szyb- 
ki wzrost potęgi japońskiej, szczególniej 
po zwycięzkiej wojnie z Rosją, nauczył 
polityków europejskich liczyć się 
z państwem tym jako z jednostką pod 
wszelkiemi względami sobie równą, jako 
ważny czynnik, któremu sądzonym jest 
wielką rolę w dziejach Świata odegrać. 
Japończycy, a może lepiej niż inni, zrozu- 
mieli swą nową rolę historyczną i grać ją 
poczęli z przejęciem i zupełną pewnością, 
żądając jnż kategorycznie zrównania swej 
monarchii w prawach międzynarodowych 
z innemi mocarstwami, które też nolens 
volens musiały się zgodzić na przyjęcie 
do swego grona młodej potentatki. 

Stany Zjednoczone dla powodów za- 
sadniczych, do których zresztą zaraz przej- 
dziemy, uczynić tego nie mogły. Politycz- 
mie sznają one Japonię jako mocarstwa 
równorzędne z innemi, z chwilą jednakże 
gdy w grę wchodzą interesy amerykańskie 
polityczne o podłożu ekonomicznem, Ame- 
ryka pragnie podporządkować sobie inte- 


resy japońskie, które stale i z reguły sto- 


ją w Sprzeczności z aimerykańskiemi. 
Rzeczą jest widoczną, iż Japonja dg- 


ży do ekspansji, Wojna z Rosją miała na. 


celu wyrugowanie tej ostatniej ze sfery 
„interesów japońskich 0 ile tyczą one Chin, 


1 a jednocześnie wypróbowanie oporu, jaki. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jam Grodek, 
Redakcja i administracja—Praejazd M 8, ciwarta cadz, od 3 

do 7 wiecz., w młedziele i święta od 12 do 6, 


Redaktor przyjmuje interesantów 
dakeyjnych od 10-6j do 


Rękopisów nadesianych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum, uważa się zą bezpłatne. 


W sprawach re- 
2-ej. 


Cena 6 fen. 


Rok V. — 58 70. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fong 
nekrelogja 40 ien; ogłoszenia drobne 4 fen, za wyraz. 


- Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


Rosja w wypadku ekspansji Japonji na te- 
renie syberyjskim sławić może. Zagadn'e- 
nie, czy Syberja jest podatnym dla Ja- 
pończyków gruntem rozwojowym dziś je- 
Szcze w seusiż zupelnym rozwiązanym nie 
żostało, adzywaję się jednak głosy nawał 
wewnaąliz Japonji, iż wybrzeża. wschodnie 
Syberii, zały kraj nadamurski dziś jeszcze 
w rachubę branym być nie może, gdyż 
Japonja ma przed sobą wiele innych, O 
wiele bliższych kwesti}, któremi się winna 
zająć. Wszystkie stają one w zupełnym 
przeciwstawienia do interesów amerykań- 


NC) 
RER 


W pierwszym tedy :zędzie sprawa 
wysp Filipińskich, a wogóle wysp na oce- 
anie Spokojnym, kióre zbliżone są do 
brzegów azjatyckich. Japonja uważa je 
za swą prawowiią własność, jako że są 
one, gieograficznie biorąc, dalszym cią- 
giem szeregu, Którego pierwsze ogniwa, 
od wysp Kurylskich aż do Formozy są 
kolebką kultury japońskiej, Klimat i wa- 
runki przyrody są analogiczne prawie do 
japonskich, nic tedy dziwnego, iż państwo 
wschodzącego słońca pragnie przedewszyst- 
kiem na tej ziemi rozciągnąć swą władzę, 


tymbardziej, ;ź bogactwa mińeralne wysp ` 


umożliwiają Świetny ich rozwój w przy- 
szłości. 

Stany Zjednoczone wiedzą jednak do- 
skonale.o apetytach swej konkurentki i 
wsżeikimi siłami starają się je poskromić, 
przeczuwając w przyszłości chwilę, kiedy 
zatarg o Filipiny i wyspy w Azji tak się 


'zaogni, iż dalsze pokojowe traktowania 


kwestji będzie zupełnie niemożliwym. A= 
meryka zbroi się bezustannie, idąc za 


. przykładem innych przemilitaryzowanych 


już państw europejskich. 

Podczas świeżo przecież jeszcze w ca 
mięci będącego zatargu rządu tokijskiego 
z Chinami, Stany Zjednoczone przyjęły na- 
tychmiast postawę wrogą wobec Japonii; 


„ła ostatnia wszelkiemi siłami «stara się 


wzmocnić swe wpływy w Chinach, by z 
czasem, korzystając z przewagi, jaką jej 
nad inne mocarstwa kulturalne daje wspól- 
ność rasowa, zawładnąć faktycznie uległym 
narodem chińskim,: który wszak już odda» 
wna znosi spokojnie jarzmo mandżurskie 
wraz z obszernemi jego ziemiami i bogac- 
twami naturalnemi, 

„Żółte niebezpieczeństwo*, tak do 
niedawna popularne, przyjęłoby wtedy voz- 
miary iście zagrażające Europie, gdyż t- 
świadomiony przez sprytnych aranżerów 
nienawiści do białych lud chiński mógłby 
zalać swą potęgą masy cały świat kultu- 
ralny. Marzeniem polityków japońskich 
jest zorganizowanie na własny swój spe- 
sób olbrzymich wojsk chińskich, przy po- 
mocy których Japonja staćby się mogła 
władczynią Azji, a nawot... Ameryki, gdyż 
w tę także stronę ciąży dążność ekspan- 


_ syjna Japonii. 


Stany Zjednoczone doskonale wie= 


dzą, iż na chińskim kowadle pragnie Ja- 


ponja przeciw nim miecz ostry uknć; kon- 
sekwentnemi i rozumnemi są tedy teraz 
protesty Stanów w chwili, gdy Japonja 
chciała faktyczną władzę w Chinach w swe 
drapieżne chwycić ręce. 

Trzeci wreszcie i ostatni powód nig- 


Anawiści japońske-amerykańskie: ma chas 


rakter rasowo-akonomiczny. Sfery robo- 
tnicze i rządowe w Amerycze patrzą nie- 
chętnym okiem na mongolskich przybya 


szów, którzy pragną w Stanach zarobko- 
„wać, Chodzi tu głównie o robotników 


chińskich, którzy. gnani nędzą, panującą 


"w własnym kraju, wyjeżdżają de Ameryki, 


by tam zzucić swe siły sa rynek pracy. 
"Robotnik chiński jest siłą niezwykle 


| tanią i dobrą; pilny, pracowity, cierpliwy, 
!' a co najważniejsza, "mogący się utrzymać 


minimalnym kosztem, czyni on kolosa'ną 
konkurencję ruboinikowi  białemu, który 
nigdy nie może się ograniczyć do podo- 
bnego minimum potrzeb. Stąd związki 
zawodowe domagają się usunięcia chiń- 
czgków. Przemysłowcy i rząd dla innych 
zupełnie powodów wrogo spogiidają na 
żółtych przybyszów: znaczną część zarobku 
Chińczyk wysyła do Chin, gdyż tam z te- 
guły zostawia Swą redzinę. Żywiąc się 
pozatym wyłącznie prawie herbatą i ryżem; 
odziewając się w narodowy swój strój, nie 
ożywia on zupełnie handlu smerykańskie« 
g% gdyż nie kupuje żadnych wytworów 
przemysłu Stanów, którego całe niekiedy 
gałęzie w swym posiada ręku, przykładem 
czego mogą być pralnie (Jaundries), utrzy» 
mywane wyłącznie przez Chińczyków, któ- 
rzy, piorąc sposobami prymitywnemi, niską 
ceną i dobrocią wykonania konkurują z 
parowemi pralniami europejczyków, — 
Rząd tedy Stanów sprzeciwia się za- 
sadniczo naturalizowaniu Chińczyków w 
kraju, który to przepis, mówiąc o mongo 
łach w ególności, obejmuje również i Ja- 


pończyków; prawo to og:anicza w sposób 


nadier bezwzględny jak i nne ich prawa, np. 


małżeństw, stałej osiad:ości itd, a to dla A 


wyżej przytoczonych powodów. ; 
Japonja od kilkunastu już lat walczy `, 
z prawem powyższym, uważając je dla 
siebie za ubliżające, dotychczas jednak bez 
widocznych skutków, 
Słusznie zauważył 
cze ambasador japoński w Waszyngtonie, 
iż stosunek przyjazny między obu mocar 
stwaimi warunkuje się w pierwszym rzę» 
dzie zniesieniem praw, krępujących oby- 
wat:li japońskich w Stanach  Zjednoczo- 
uych. . A 


przed wojną jesz- 


Kronika polityczny, 


Konfęrencja w Kopenhadze. 
CHRYSTJANIA, 17-g0 marca, Spra« 
wozdawca „Vossiązhe Żtg.* pisze: Kon. 
ferencja ministrów w Kopenhadze nastrę» 
czyła pismom norweskim mało powoda do 
rozważań. I rzeczywiście nie wiele na 
niej osiągnięto. Następna konferencja od- 
będzie się w Chrystjanji. Można jednak 
powiedzieć, że tuteisze koła odpowiedzial- 
ae ożywione są życzeniem, żeby Niemcy i 
Anglia po zawarciu pokojn doszły jaknaj- 
prędzej do porozumienia, gdyż w razie 
trwałej nieprzyjaźni tych dwóch mocarstw 
Skandynawia w przeciągu lat 50 przeista- 
czyłaby się w prowincję rosyjską, 
Przypuszczam, że skandynawscy mę- 
żowie stanu luż oddawna poznali tę pere 
spektywę, | 
Nowa ofenzywa. 


KARLSRUHE, 20 marca. „Kreuzgeie 
tung" donosi: Według dzienników bazya 
lejszich skonstatowano, iż od kilku dni do 
sacl węziówej Teray przybywają wielkie 
tradsporty wojsk rosyjskich i amunicji, 
które stąd odsyłane sa dalej ku Czartow 
ryskowi. Nasuwa to przypuszczenie, iš 
czynione są przygotowania do ofenzywy 
na linji Czartorysk—Kowal. 

Nowa pożyczka rosyjska. 

PETERSBURG, 18 marca, Ukaz cegsr= 
ski sarządzu zaciągnięcie nowej pożyczki w 
wysokości 2 miljardów po 5 i pół, proc, 
Zapłacenie pożyczki nastąpić ma w 10 las 
tach, 

Rumuński attachć wojskowy 
. u cara Mikołaja, 

BUKARESZT, 19 marca. „Epoca*, 
organ Filipescu, donosi, że według teles 
gramu z Rzymu, car przyjmował na dłuże 


2. 


szem posłuchaniu rumuńskiego attaché 
wojskowego. Po nim zjawił się na aw 
dencji generał Poliwanow. 


Za odnowieniem wewnę” 
tezmem Resji. 


BERLIN, 19 marca. (WAT.) Podług 
pisma Dień, niemałą sensację w politycznych 
kołach rosyjskich wywołuje manifest do pu- 
bliczności, wydany przez „partję wolności 
lndu* i wzywający cały kraj i jego ludność 
de zgodnego nsilowania o szybkie dokonanie 
odnowienia wewnętrzno-państwowego, Odno- 
wienie ło nazywa manifest koniscznemó, Ma 
ono nastąpić w chwili obsenej, która jest do 
tego najbardziej stosowną. Do najciekawszych 
ustępów odezwy należy też ten, który mówi 
a ewentuuln$m rozwoju wypadków wojen 
mych w nejbliższej przyszłości, Ustęp ten 
brzmi destownie jak następuje: „Wchodzimy 
obecnie w nowy, być może decydujący i o- 
stateczny okres naszej walki narodowej i 
państwowej“, Odezwa wywarła podobna w 
Rosji zaaczne wrażenie juź z tego powoda, 
iś wyszła z inicjatywy potężaego dziś stron- 
nictwa kadetów, SE 
Zakłady Putiłowskie w zas 

wiadywamiu rządcwem, 

PETERSBURG, 10-g0 marca. Według 
doniesienia urzędowego, zakłady putiłow- 
skie przeszły w zawiadywanie rządowe. 
Zwiększające się coraz bardziej dostawy 
dla wojska doprowadziły st pniowo do 
znacznego rozszerzenia zakładów, w które 
włożono duże sumy państwowe, a więc 
rząd musiał na czas wojny objąć kiero- 
wnictwo przedsiębiorstwa. io 

„Było to tem więcej wskazane, że le- 
piej jest dla tak dużego przedsiębiorstwa, . 
ebsiugującego armję i marynarkę, aby ono 
nosiło charakier rządowy. Wszakże prawo 
© zawiadywaniu przedsięb orstwami zaję” 
tymi przez państwo nie narusza interesów 
akcjonarjuszów. Chociaż 
przedsiębiorstwa nie należy już teraz do 
dawnej adminisiracji, pozostaje jej jednak 
przedstawicielstwo interesów, a po ukoń- 
czeniu zawiadywania rządowego wejdzie 
ua w swoje dawne atrybucje. 
© polityce polskiej w Danie, 

Wsychodzący w [Petersburgu „Ńztan- 
dar" piszi: „Dziesnik półerzędowy Koła pol- 
skiego w Petereburgu („Gazeta Palska*) 
zamieścił na swych łamach szereg komenta- 
zey de polityki gosłów polskieh w Dumie. 
Oto jedan s tych wyjaśnisń miarodajuych: 
„Na mowę Szebeki w Radzie państwa nie na» 
leży zapatrywać się jako na deklarację Koła 
polskiego, gdyż deklarację teks złożyłby niem 
wątniiwie prezes Koła, hr. Wielopolski, Mo- 


kierownictwo 


wa ta jest prywainym wysiąpieniem posła 
Szebaki,s Wyjaśnienie mniej więcej tej samej 
treści — mówi „Szt.ndar" — było cgłoszo- 
ne po mowie 6. p. posła Dymszy, wypowia= 
Ćziazej na sesji poprzedniej, Jest w tym od- 
żegnywanie się od wszystkiego, Co wychodzi 
poza banalną i kompromitującą szarzyznę 
sfiejsinyeh wystąpień Koła polskiego. Gieka- 
we, że wobec tego monopol do przemówień 
„Ww imieniu garedu polskiego” staje się wła- 
snością wyłączaą w Radzia państwa — hr. 
Wielopolskiego, w Dumie zaś— posła Harus 
sewicza. Wszyscy inni polacy mówią „prys 
wataje“: ci dwaj tylko przemawiają w imie= 
nia narodu, 


2 Bumy: 

STOKHOLM, 20 marca. „Berliner Ta- 
geblatt* pisze: Rozprawy budżetowe w Du- 
mie doprowadziły do ostrych wycieczek, skie- 
rowanych przeciw minisirowi spraw wewnę- 
trznych, Chwestowowi, z 

Kadet Adżemow nazwał politykę Chwoe 
stowa „romansem bulwarowym”, zawierajs= 
cym niemal legendarne historie zamachów na 
żye'e wybitnych osobistości, W trakcie prze- 
mówienia Adżemowa w sali dały się słyszeć 
okrzyki: Chwostow powinien ustąpić! Adże: 
mow podkreślił również, iż Chwostow zwą= 
lə} wszystko na swych kolegów i na orga- 
nizację, Chwostow oznajmił, że ani jednego 
dnia nie pozostanie na stanowisku, jeżeli 
istnieć będą koła pehające Rosję do zsware 
gia przedwczesnego pokeju. W rzeczywisto» 
ci jednak sam, jakkolwiek pośrednio, prze- 
szkadzał operacjom wojennym, wywoławszy 
zastój w wytwórczości fabryk wojennych. 
Adżemow wspomniał następnie o za ściach 
w zakładach Putiłowzkich. Zastrajkowała cała 
fabryka, Bezrohocie zostało sprowokowane 
przez depsriament policji. Przy zakładach Pū- 
tiłowskich rząd założył dla robotników koo= 
peratywę spożywczą, której kierownicy sze- 
rzyli propsgandę kontrrowołucyjną, powołu- 
jąc się na sfałszowane dokumenty w sprawie 
działalności związku ziemstw i stowarzyszeń 
przemysłu wojeanego. W sprawia stosunku 
.Chwoestowa do Petersburskiej Agencji Tele- 
graficznej, która pomiiała przemówienia w 
Dumie, poczynili rewelacje również inni 
mówcy, nikt jednak nie zaznaczył, że Chwo- 
stow polecił sfałszować mowę Skobelewe. - 
Podobną politykę należy nazwać krótkowzra- 
czna, gdyż naród nigdy nie pozwoli  oszuki- 
wać się zbyt długo. Mówca zakończył ało- 
wami: Jeżeli nadzieje nasze zmierzają dO @- 
statecznego zwycięstwa, te przeduwszystkiem 
winniśmy pokosać tea rząd pełen kłamstw- 
i żądny reklamy ! i 

Podobnie ostrą krytykę polityki rzęąđo= 
wej wygłosił Szydłowski, który uadmienił 
między iuremi, że brzerynnnść rząda łaż w 
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Wrażenia teatralne, 


TEATR POLSKI 
' „Złote - więzy”, sztuka 
w 5 aktach Lucjana Ry- 
dla. Trylogji Zygmuntow- 
skiej część druga, Reżyse- 
. rował Janusz Orliński. 
Zygmunt August nie ma szczęścia 
do historyków ani dramaturgów. , 
Postać jednego z wybitniejszych kró- 
łów polskich, dbałego o dobro kraju, 
blaknie i maleje w ramach dzieł histo- 
tycznych, w zestawieniu z kobietą, któ- 
raw życiu tego smętnego marzyciela na 
tronie grała rolę wyolbrzymioną bądź 
tendencyjnie bądź przypadkowo przez 
pisarzy, rysujących jego kenterfekt. 
Fistorjozof tej miary, co Stanisław 
Wyspiański, w fraginentarycznym szkicu 
Zygmunta, dał postać słabą, niezdecy- 
dowaną, nie męską... 
_ Zygmunt August w rysunku Wyspiań- 
skiego nakreślony jest linją witrażową 
„i niknie w tajemniczej półmgle, jak figu- 
'ry,zaklęte w strzeliste okna kościołów 
krakowskich, . E i 
Feliñski, jako talent nawskroś dy- 


daktyczny, urobił Zygmunta Augusta na 


wielkiego męczennika, dotkniętego bo- 
ieśnie klątwą nieszczęśliwej miłości. 

Historja pokazuje nam Zygmunta 
Augusta, jako człowieka o wrodzonych 
zdolnościach, o charakterze niepowsze- 
dnim, zniewieściałego jednak nad miarę 
we fraucymerze Bony Sforcji, odda- 
jącego się zgubnym nałogom, trawiące- 
go życie w rozwiązłości. 

Przypomnieć jednak należy, że wiek 
Zygmuntów zaznacza się niebywałym 
rozkwitem literatury i sztuki, że prze- 
kazuje w dalekie pokolenia cudowne 
wzory tolerancji, swobody i piękna, 

Bać w Europie wówczas panowały 
wzniosłe hasła Renesansu, opromienia- 
jąc odległą Rzeczpospolitą swym bla- 
skiem ożywczym... 

Gwarnie a hucznie było w Polsce... 

Półwarjackie animusze hartowały.się 
w ogniu wpływów zachodnich, Kraków 
rozbrzmiewał echem polemik intelek- 


(Elżbieta, Barbara, 


tualnych, uchwalał prawa, tworząc opo- 
kowe praesidium rozwijającego się hu- 
marizmu polskiego... 
A nad wszystkiem wznosiła się mą- 
dra ręka króla polskiego, sterująca ener- 
gicznie nawą państwa Sarmatów. 
obliczu następujących pokoleń 
należą się Zygmuntowi Augustowi słowa 
rehabilitacji. 

Wydobycie z postaci dziejowej, z 
której słusznie możemy być dumni, cza- 
ru piękna, jakim była owiana, oto zada- 
nie poety-historjozofa czy dramaturga. 

Zadaniu temu nie sprostał Lucjan 
Rydel, autor, mający” najwięcej bodaj 
danych do pochwycenia w szerokim rzu- 
cie poetyckim barwnego tła epoki Zyg- 
muntowskiej, oddania jej w nieuchwyt- 
nym blasku nowych prądów, nurtują= 
cych dwór i naród w trylogji Zyśmun= 
towskiej. . 
Se Granitowa figura Zygmunta Starego, 
odlewającego z łupów obertyńskich spi- 
żowy dzwon o niesłychanem brzmieniu, 
iżby w najdalsze pokolenia chwałe zło- 
tego wieku roznosił, niepespolita natu- 
ra Bony Sforcji, żywcem wycięta z po- 
mysłów politycznych arcymistrza Machia- 
velliego, ich syn Zygmunt August, król- 
marzyciel, mąż silnego ramienia, potężny 
w radzie, walce i grze łowieckiej; prze- 
pyszna galierja iredenty szlacheckiej, co 
broniła buńczucznie, a z fantazją, liberum 
veto, a nad wszystkiem górujący, jak 
srebrnopióry orzeł, Duch Odzodzenia 
Dux atque imperator aetatis! j 

„Jakiż przepyszny temat do szero- 
kiego malowidła dziejowego, jakaż mno- 
gość słonecznych tonów i barw... : 

A konflikt dramatyczny w zestawie- 
niu indywidualności Bony, podżeganej 
przez nią kamaryli i młodego króla, co 
męską dłonią wprowadza umiiowaną 
„małżonkę na stopnie gradusu. 

Miast-tego cóż? Trzy etapy z życia 
Zygmunta Augusta, ujęte blado, niewy* 
raźnie, historja trzech jego miłości, 
( E Giżanka...) i zgrzyt, 
jeden bodaj szczery w całej trylogii, tra- 
gedja bezpotomnie gasnącego króla— 
Ostatni z Jagiellonów)  - 


DA EN EDEN 


BAZETA ŁÓDZKA 


czasie pokoju byłaby przestępstwem, lecz 
w czasach wojennych nie znajdue słów na 
jej określenie. Wszystkie stronnictwa Dumy, 
sacząwszy od skrajnej lewicy, a skończywszy 
aa skrajnej prawiey, objawiają wielkie niezaa 
duwolenie z obecnego rządu, 


Zateplenie statku rosyj= 
skiego 

KOPENHAGA, 19 marea. - dak dono- 
si „Politiken“ z Bergen, parowiec rosyjski 
„Nowaja Słoboda*, został 9 marea w pół 
nocnej części Oceanu Atlantyckiego store 
pedowany przez niemiecką łódź podwodną. 
Łódź podwodna wypuściła dwie torpody, 
które wywołały dwa wybuchy. Część 
przednia okrętu została rozerwana, a ła- 
dunek wyleciał w powietrze. 15 ludzi 
załogi zginęło. Przejeżdzający statek za- 
brał 8 ludzi pozostałych przy życiu i wy” 
sadził ich w Anglji, zkąd, na Bergen, od» 
jachali do Petersburga. ` 

Kardynał Gotti | 
LUGANO, 20 marca. Umarł kardynał 
Gotti, jeden z kandydatów na papieża podezas 


wyboru Leona XIII, a także Piusa X. Gotti 
liczył 82 rok życia, | 
Książe Walji w Egipcie. 
LONDYN, 20 marca. Donoszą urzę- 
dowo: Książe Walji, w myśl jego nomina- 
cji, przybył do Egiptu w charakterze ka- 
pitana sztabowego przy sztabie naczełnego- 
dowództwa korpusu ekspedyeyjnege na 
Morzu Sródziemnem, i 


Mowy minister spraw ze” 
wmętrznmych w Hiszpanii. 
BUDAPESZT, 20 marce. Do „Az Est" 
donoszą 2 Barcelony: Na miejsce dotyehcza- 
sBewego ministra spraw zewnętrznych, który 
objął tekę handlu, został mianowany Manuel 
Gonzales Hentarie, Nowy misister. podobno 
sympatyzuje z Niemeami. 
Wezwanie poddanych mus 
strjackich w Moemstaniymgo 
| polu 
BERLIN, 19 marea, (WAT). Austrja- 
cki ambasador w Konstantynopolu wezwał 
wszystkich poddanych austrjackich, pocho= 
dzących z Bośnji i Hercegowiny, aby sta- 
wili się niezwłocznie do poborn. Rozkaz 
dotyczy mężczyzn od 45 do 50 lat. 


Rozporządzenie policyjne. 
i ł 


z 


© 5 A . 
Zmieniając swoje rozporządzenie po- 


nego. 

Zygmunt Āugust, namalowany pa- 
stelowo od chwil, gdy go widzimy w 
ogrodzie Radziwiłłów na schadzce z pa- 
nią Qastołdową aż do zgonu Barbary 
jest tylko na śmierć zakochanym czło- 
wiekiem. 

Najlepiej postawiony jest Zygmunt 


i Bona, pierwszy, jak kenający lew, pod 


brzemieniem trosk rodzinnych i publicz- 
nych, zasuwający się w mrok niebytu, 
druga—jako intrygująca królowa, która 
tezę divide et impera uczyntła zasadą 
swej polityki... 

W sztuce kreci się mnóstwo posta- 
ci historycznych, traktowanych z praw= 
dziwą icenfia peetica, a więc Prymas 
Dzierzgowski, Biskup Maciejowski, Kmi- 
ta, Hetman Tarnowski, Jan Z Tęczyna, 
Radziwiłłowie, Rudy i Czarny. 


Postacie czasem niedokrwisfe, prze” _ 


mawiające jednak nieskazitelnie pięk- 
nym wierszem, grupujące się ładnie w 
luźnych ale efektownych obrazach (sejm 
Piotrkowski, koronacja). 

Kulminacyjnym momentem sztuki 
jest śmierć Zygmunta Starego, nakreślo- 
na kilku mocnemi sztrychami, cechują- 
cemi talent uznany i pierwszorzędny. 

W rysunku Barbary nie odbiegł 
Rydel od ufartego szablonu i przedsta- 
wił słabowitą wdowę, jak wrażliwą roś- 
linkę, przedwcześnie więdnącą w nie- 
przychylnej atmosierze dworu. ` 
5 Całość robi wrażenie bardzo dobre, 
a choć nie jest rzeczą o znaczniejszem 
pogłębieniu twórczem, jednak jako cykl 
gobelinowych obrazów z przeszłości jest 
podniosłem i stylowem widowiskiem. 


Reżyser, p. Janusz Orliński, otoczył 
dzieło Lucjana Rydla niezwykłym piety- 
zmem i stworzył całość zajmującą, este- 
tyczną, miłą dla oka. - 

„Złote więzy“ były dla nas niespo- 
dzianką, trudno było się bowiem spo- 
dziewać, by zespół teatru Polskiego dał 


| sobie radę z trudnościami wiersza Ry- 


„Złote więzy”, które ujrzeliśmy na 
premierze sobotniej w Teatrze Polskim, - 
grzeszą niewyzyskaniem tematu i słabe 


dlowskiego i zgrał się tak zgodnie i. 


ujmująca. 

P. Orliński jest znawcą i miłośni- 
kiem epoki Zygmuntowskiej, potrafił 
więc tchnąć w wykonawców iskrę swe" 
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czące cen maksymalnych, niniejszem wy 
znaczam określoną w $ 1, cyfra la, tegyj 
rozporządzenia maksymalną cenę ną chleb 
razowy i pszenny jak następuje: 
dla miasta Łodzi w handlu detai 
cznym za jeden funt polski: 
chieba razowego 14 fen, (9 kop.) 
„ pszennego 22 „ (ł5 „) 
„ Dla miasta Tomaszowa ceny nie 
zmieniają Się, 
g 2, 
$$ 2, 8 i 5 fozporządzenia z dnią l 
lutego 1916 r. zachowują odpowiednie zą. 
stosowanie, 
83 


Niniejsze rozporządzenie wchodzi ng 
tychmiast w życie. 
„ Łódź, dna 20-go marca 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
v. Oppen. 


Obwieszczenie. 


Miejscowa Cesarsko-Niemieoka kaza pêl 
licyjna, Spacerowa Nr. 14 1 przyjmuje sapia 
sy na 4-ą nismieeką pożyczzę państwową; 
"Cena półyczki wynasi: 
ża 4'/,% asygaacje skarbowe po 95 marek 
a 5% pożyczkę państwową przy 

Żądaniu sztuk "9 

a 0% pożyczkę państwową przy 

wniesieniu do księgi dius 

gów państwowych po 98,30 s 
Szczegółowe warunki zapisów ma pażys 
ezke sa do przejrzenia w kasie policyjnej, 
Zapisywać się jednak można na każdą samą. 
dzielącą się przez 1000, Zapiaujący s'q magg, 
począwszy od 31 marca r. b, w każdym 
czasie wplacać przydzielone im całkowieja. 
Bumy, 


8,50 „ 


Obewigzami oni są zapłacić: 

305 nd przydzielonej im sumy najpdo 
j dzia 18, 4. r. b, - 
20% od. przydzielenaj im sumy uajęda 
j óBia 24, 6, r. b, 3 
Ż5% od przydaiełanej im sumy najnde 
dnia 28, 6. r. b. 
25% nd przydzielesej im Sumy mnajpós 
źniej dnia 20. 7. r. b. . 
Również zapisy Ge 1000 marak sie pos 
trzebują być do l-go terminu wpiat ertkoe 
wieie wniesione, i 


Łódź, 8-go marca 196 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieji 
Ta von Oppen, 


Obwieszczenie. 


Podatek patentowy od podlegających 
podatkawi mieszkańców miasta Zelowa i 


Źniej 


najważniejsza, nadał ton jednolity grze 
i mozelnie dobrał kostiumy i dekoraeje, 
ufrzymane w stylu i kolorycie. 
Chociaż w zespole grającym „Złote 
więzy" brak jest silnych i oryginalnych 
kreacji aktorskich, znaczonych piętnem 
niepowszedniego talentu, jednak wyke- 
nawcy tym razem daleko odbiegli od 
pospolitości i dali rzecz dobrą. 

i Zaznaczyć wypada, że praca_ zeży« 
serska Janusza  Orlińskiego w krótkim 
stosunkowo czasie wydaje poważne @-= 
woce, kształcąc artystów, rozwijająs w- 
zespole smak i umiłowanie piękna... 
Artyści czynią szybkie a widoczne 
postępy, za które pracowitemu a inte- 
ligentnemu reżyserowi należy się u- 


-znanie... 


Zygmunta Starego grał p. Orliński 
z pojęciem i zrozumieniem postaci, two- 
rząc figurę doskonale pomyśłaną i prze- 
prowadzoną konsekwentnie z plastyką 
środków odtwórczych,maestralnie wprost 
sharmonizowanych. 
P. Olędzki dał nam ciekawą postać 
Zygmunta Augusta, staranną i wykoń- 
czoną, niezawsze może dość silnie bu- 
dowaną, lecz pociągającą przez nało" 
dzieńczość, która przebijała się w każ: 
dym słowie i gieście. 
dne momenty, w roli Barbary, 
miała p. Orłowska, niezbyt wyrazista w 
akcie pierwszym i trzecim, zrównowa” 
żona i doskonale operująca swym glo- 
sem lirycznym w dwu»ostatnich aktach. 
Pastelową miękkość Barbary uwy* 
datniła p. Orłowska w finale sztuki, 
zdobywając się na subtelne cieniowanić 
precjozy, jaką była nieszczęsna małżon= 
królowa. SEA , 
Bona p. Sachnowskiej miała maje= 
statyczny gest i silnie podkreślone mor 
menty załamań tej duszy nieposkromio< 
nej w przejawach swych namiętność. | 
W rolach pomniejszych wyróżnili 
się starannem opracowaniem p. Morska 
(Bekwark), Grodecki (Kmita), Tadwin 
(Radziwiłł Czarny), Machalski (wybucho* 
wy a plastyczny kasztelan Górka), p: Pi- 
łarski (Jan Tarnowski w. hetman koron” 
ny) i p. Szeffer (Jan Tenczyńsk), odana“. 
czający się dobrą mimiką w akcie sen 
mowym. AN 


pa Taan 


Nr. 70. 


gany w kancolarji gminnej w Zelowie w Śro= | 


dọ, dnia 22-go marca r. b: > 

` Oq podlegających podatkowi mieszkań: 

ców miasta Łasku i gmin Pruszków, Za- 

police i Bałucz—w gmachu: magistratu mia= 

sta Kasku w ozwartek, dnia 28. marcafr. b. 
- 0d podlegających podatkowi z Luto- 

mierska i gminy Wodzierady— kancelarii 


gmianej w Lutomierska w piątek, dnia 24, 


marca r, b,, | 4 

i od podlegających podatkowi z Pabja- 
nie i gmin Wymysłów, Górka-Pabjanicka, 
Dłutów i Widzew—w gmachu megistretu w 
Pabjanieach od 9-tej rano w poniedziałek, 
dnia 27. marca r. b. i we wtorek, dnia 28, 
marca r. b - 

Powołując się na maja obwieszezenia 
m dnia 23-go grudnia 1915 r. niniejszem po- 
wtórnie przypominam, że patent wydawapym 
$ędzie tylko po złożeniu: Sa 

" 1) świadektwa przemysłowego, 
2) pokwitowania z opłaconego za rok 


1915 podatku skarbówo-przemy- 


siłowego, : 
3) paszportu niemieckiego, | 
4) zezwolenia policyjnego na przemysł, 
które powinno Bię posiadać... 
Leży zatem w interesie każdego pie» 


6ąceg0 podatki jakuajrychlej zameldować się 


do spisu przemysłowego w Prezydjum Poli- 


cji. Tym, którzy nadesłali piśmienne zameł- - 


dowania do spisu przemysłowego, Wykazy 0 
gameldowaniu mię doręczone będą w odno- 
$nych miastach przy wykupywaniu. patentu. 
-~ Przy wpłacaniu podatków płatnicy obc- 

wiązani są podawać urzędnikom wyjaśnienia, 
dotycząca ieh firmy, przedmiota przedsię” 
biorstwa i ilości zatrudnionych robotników; 
wyjaśnienia swe winni zaświadczyć własno” 
ręcznym podpisem, l | 

Tym przemysłowcom, którzy nie BĘ 0” 
Yowiązani do wykupu patentu, będą wysta- 
wione bezpłatne patenty, tax Że na przy” 
isłość każdy przemysłowiec będzie musiał 
„patent pasiadać, | i 

Patent winien hyć wywieszony w każdym 
interesie w widoeznem miejscu. 


Do 15-go kwietnia wszyscy podlegają- 


cy podatkowi mieszkańcy powiatu Easkiogo 
muszą być w posiadaniu patentu, ponieważ 
począwezy od 15 go kwietnia, osobni urzę: 
duicy-kantrolerzy rewidować będą patenty w 
jałym powiscie Haskim.. 

Piśmienne padania nie będą uwzglę» 
iniane i pozastaną bez odpowiedzi, 

Ci, którzy nmiszesą godstki po 15-m 


". kwietnis, muszą zapłacić 10% dodatku jsko 


karę. Po upływie jednego iygedsia po 15-m 
kwietnia osobom, obowiązanym do wykupie» 


nia patentu, nie będzie dozwelonem wyko- 


nywanie procedury bez patantu 
| lBóśś, dnia 17. marea 1916 r., 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Folicji 
- von Oppem 


7 złem polskich. 


Lw, 


Młodzież polska wszystkich iwow- 
skich szkół wyższych urządziła nabożeń- 
stwo żałobne za poległych w wojnie świa- 
towej kolegów, które przybrało rozmiary 
wielkiej żałobnej manifestacji. 

Pontyfikalną mszę żałobną odprawił 
arcybiskup ks. Bilczewski przy asyście 
licznego kleru. 
Podniosła kazanie wypowiedział ar- 
sybiskup ormiański ks. Teedorowicz, u- 
czciwszy poległych gorącemi słowy. | 

Pienia wykonali art. op. z p. Koro- 
jewicz-Waydową na czele. 

Kościół wypełniły tłumy publicznoś- 
ci, młodzież szkolna, liczne deputacje ze 


sztandarami, senat akademicki, profesoro- 


wie, reprezentacje i wszystkie cechy. . 
Podczas nabożeństwa sklepy kupców 
polskich były ramknięte. 
2 Piotrkowa. 
Według zatwierdzonego już przez wize 
dze rządowe projektu nowego podatku, każdy 
właściciel mieszkania musi opłacić jednora= 


„Bowo należność zarówno od okiem frontos. 


wych, jak i od podwórza, W celu obliczenią 
wysokości podatku od każdego fikontrybuen= 


ta, miasto podzielono na eztery okręgi, Wo 


skręgu I należność wynosi 3 korony, w II-gim 
1 kor. 50 hal, w IIl-oim 50 halerzy. Każdy 
właściciel sklepu, cukierni, Warsztatu, za- 
kładu przemysłowego opłaca sd okna. fron- 
łowego w I okręgowego 15 kor, w M-gim 


10 kor, w Hl-cim 5 kor. Mieszkańcy okręgu 


IV nie płacą podatku, 
"Karty na kartofle. 
-W -Czestochowie rozdano karty mie- 
sięczne na kartofle w iłości 2 funtów dzien- 


nie na osobę, — <. | 
Zużytkowania padłych zwierząt. 


W tych dniach urządzony został na 


Pradze — jak pisze „D. W. Zig." — spe- 
cjalny zakład niszczenia zwierząt, przy- 
czem wszelka padlina zostanie za pomocą 


celów praktycznych — mięso na pokarm 
dla trzody i płactwa, kości również na pœ 


szcie-wyciągany będzie z nich tłuszcz dla 
celów technicznych. Od 1 kwietnia zakład 
ten zajmie się nprzątaniem wszelkiej pä- 
dliny i wałęsajęcych się psów ua ulicach 
Warszawy, co dotychczas wykonywane by- 
ło przez T-wo opieki nad zwierzętami. 


Nowa pismo cadzienns, 


W „Kusjerze Poznańskim“ czytamy; 


Nowe pismo codzienne w języku polskim, 


p. t „Kraj“; zacznie wychodzić -dn. I-go 
kwietnia w Lesznie. ë 
Założycielem pisma jest kilka: czy 
kilkanaście osób, między innymi: księżna 
Otylja z Wollerów Drucka-Lubecka z Bło- 
ni oraz mąż jej ks. Ksawery Drucki-Lu- 


wic i inni. Kierownikiem redakcyjnym 
„Kraju* będzie p. Paweł Dombek, dotych- 
czasowy współpracownik bytomskiego „Ka* 
tolika*. Pismo samo ma być — jak nas 
iniormują—o większym zakroju, obliczone 
bynajmniej nietylko na t. zw. warstwy lü- 
dowe lecz na szersze koła, mniejwięcej tak, 
jaś świeżo założona łódzka „Godzina 
Polski’. | 


250,086 dolarów dla żydów. 
. Pisma warszawskie - donoszą, 
żydowskie gazety otrzymały zawiadomie- 
nie z Berlina, iż miljoner z Kalifornii Na- 
tan Strauss, wysłał czek na 250,000 dola- 
rów dla dzieci żydowskich w Polsce; na 
ten cel żoria jego przeznaczyła 100,000 
dolarów. 


© właśsiwe imiona I nazwiska. 


W „Dzieuniku Berlińekim* zamieszczo- 
no niedawno wyrok sądowy, zakończenie któ+ 
rego opiawa: 

„Na skutek rozporządzenia królewskie- 
go sądu okręgowego Berlin-Mitte ż d. 9-g0 
lutego 1916 r. notuje się w celach sprosto- 
wanis, ża w dokumencie Nr, 1399 imiona 
dziecka brzmią nie „Stephanie Katharina”, 
ale Stefania Katarzyna, i w dokumencie 
Nr. 1400 imię dziecka nie „Helena Maria”, 
lecz H-lena Marja, i że w-obydwóch. doku- 
mentach naswisko mstki brzmi nia „Lnmsze 
czynaki, lecz Kuszczyńska, Berlin, 9 lutago 
1916 r. Królewski sąd okręgowy BerlineMit= 
te, oddział 108, pedp, Bhmidis, © 5 

Wediug orzeczenia sądu zatem ani 


ne dosłownie, czy zmiesiane w Bwej pisowni 


„i brzmieniu w jakikolwiektądź sposób w do-' 


kumentaeh urzędowych. Przy otrsymywaniu 


: dokumentów powyższych należy zwracać na 


to uwagę i w razie pomyłek żądać właści. 
wego wypisania imion i nazwisk, 
(Gazeta Poranna). 


kronika mieisawa | gatodzia. 


— Towarzystwo Hrajoznawózec. 

W sobotę d. 25 b. m. o godz. 4 po 
południu, w lokalu własnym przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 91, odbędzie się miesię« 
czne zebranie członków oddziału miejsco» 
wego, poświęcone zadaniom naukowym i 
bieżącym sprawom administracyjnym. 

Na zebraniu tym p. dan Czeraszkie- 
wicz, prezes zarządu, wygłosi odczyt p. t. 
„Hydrografja ziem polskich*. 

— Z Banku handlowego. 

(s) W dniu wczorajszym o godzinie 
10 rano po krótkiej przerwie poczęto wy* 
płacać w Banku Handlewym przy ulicy 
Spacerowej pod ur. 15 oszczędności na 
książki oszczędnościowe. banku Państwa 
(rosyjskiego). 

Oszczędności te częściowe, wypłaca 
Łódzki Komiteł giełdowy. 

"Wypłaty odbywają się w porządku 
następującym: w każdy poniedziałek ksią- 
żeczka oszczędnościowa oddawaną jest do 
Banku, skąd otrzymuje się numer. 

- Książeczka jest kontrolowaną i po- 
świadczoną rejentalnie, a w środy. otrzy= 
mują właściciele książeczek gotówkę. 

Zgórą sto osób wręczyło w dniu 


-wczorajszym książeczki oszczędnościowe, 


— Park ks. Ponistowskiego. 
W parku tym przystąpiono do prac 
plantacyjnych, celem upiększenia tego mie 


„łego zakątka.: Prace te prowadzone są 
"pod kierunkiem nowego głównego ogro- 


dnika miejskiego, p. Ciszkiewicza. W pare 
ku ustawiono 300 ławek. Dn. 1-go maja 
ogród będzie oddany do użytku publicz- 
nego. - | Ron 7 
— Geny mydła, - 
Ten niezbędny artykuł znalazł się 
niestety w ręku kilku spekulantów, któ- 


rzy na mydle już porobili majątki i zdro- 


bnych dostawców materjałów "aptecznych 
stali się dzisiaj hurtownikami i wyłączny”. 
mi dostawcami mydła dla Łodzi, Informu- 
ją nas, dobrze znający te stosunki, że nie”. 


metody sterylzącyjnej zużytkowana dla 


że. 


imiona ani nazwiska nie mogą być tłumaczo- 


GAZETA ŁUDZKA. 


| jaki Sz. z ulicy Widzewskiej, w ostatnich 


miesiącach zarobił „na mydle 20 tysięcy 


karm i wyrób nawozów sztucznych i wre- | 


becki, Krzysztof hr. Mielżyński z Pawło». 


rubli,- Należałoby ukrócić te stałe podno- 
szenie cen na mydło, gdyź jest ono dzie: 
łem tylko garstki nieuczeiwych spekulantów. 

— Nowy cannix produktów Spoży” 
wczych, 

€) W lokalu oddziału magistratu 
wywieszono nowy cennik produkiów spo- 
żywczych datowany d. 18 b. m. 


Ceny są następujące: 


Kasza orkiszowa Pud Mrk. 10 50 £. 
ęczak . RS" kaz, „ DORADCE 
Fasola biała funt 0751 
„ bronzową > 0 65 È 
Groch zielony 5 0 80 f 
Sól pud mrk, 4 — 

- Ryż E funt 0 70 
Pieprz s s 2L 
Cykorją ý 0 60 E 
Surogat kawy 5 0 60 
Kawa „ mk. 38 — 
Herbata 1 gatunek 004 ARN 

s z » 6505 
á 3 „ 42L 
=> 4 a A » 350 
Ser „Edamer" po s» 2È 
zmalec S „ 3 — 
Marmolada 8 0.80 f. 
Kakao 400 gr. a BUsż 
Kartofli centnar » 6201 
Płatki jęczmienne kilo 1 05 f 
Sledzie holenderskie beczka 80 — 
„ norweskie beczka 150 — 
Zapałki paczka 0 25E 
Ryba suszona iunt 075 £. 
en groi detaliczna 
Nafta 40 f. 49237 i 
Mydło łojowe funt 95 f 
Faryna » 25 kop. 
Cukier s 30. 4 


— Teatr prbasinośś, 

Dziś w „Casino“ ujrzymy sensa" 
cyjny dramat w 7 częściach „Potajemny 
Krzyż“, doskonale wykonany przez ar- 
tystów kopenhaskich. 

— Testr „kuna 
od jutra demonstrować będzie wspania- 
ły obraz w 8 częściach p. t. „4 przyka- 
zanie“ podług powieści Aurengrubera. 

Obraz ten cieszy się nadzwyczaj- 
nym powodzeniem w Wiedniu; dyrekcja 
teatru „Luna“ nie wąfpi, że i łódzka 
publiczność zainteresuje się tym cieka- 
wym obrazem. 

è  — Ze sprzedaży detal, mąki. 

-.(8) Szósty sklep detalicznej sprze- 
daży mąki został otwarty w dniu 
wczorajszym przy ul. Pańskiej Nz 4. 
Sklep ten otwarty jest bez przerwy od 
godz. 8 rano do 5 po południu. 

W niedzielę sklep przez cały dzień 
jest zamknięty. 

— Rewizje sanitarne, 

(s) W obrębie V-go cyrkułu policyj- 
nego policja zawiadomiła właściceli nie- 
ruchomości, oraz mieszkańców, iż do 
dnia 23 b. m. winny być wszystkie loka- 
le i miejsca publiczne gruntownie oczy- 
szczone, gdyż w tym dniu odbędzie się 
rewizja sanitarna. 

Za anfisanitarne utrzymywanie wła- 
ściciele podlegać będą surowej karze. 

-— Rezultat z dnia xnaczka. 

() Dzień znaczka, urządzony dla 
zasilenia funduszów Ligi przeciw choro- 
bom zakaźnym, dał czystego dochodu 
z górą 3,000 rb. 

— Rasy 

(s) Za antfisanitarne utrzymywanie 
mieszkania ukarany został grzywną stu 
rubli Mojżesz Radoszycki (Zgierska 72), 

— de Stowarzyszenia nauczycieli 
żydów. 

(s) Wezoraj po obliczeniu głosów, 
wybrani zostali do zarządu pp: A. Szwaj- 
cer, I. Lichtenstein, L. Lipszyc, Barcha- 
nówna, Mine, Gepnerówna i Judelewicz, 

Zastępcy pp.: A. Getz, H. Goldszmidt, 
M. Giachurg i Strachmaan. 

Do komisji rewizyjnej pp.: B. Her- 
man, H, Lewkowiez, Kacenbogen i J. Mine. 

Postanowiono dnia 30 b. m. zwołać 
ogólne zebranie członków stowarzyszenia, 
by wybrać prezesa i załatwić pare spraw 
bisżących. 

—dydawania „EniłaususBgsschej= 
mów, i 

(s) Wydawanie „Entlausnngscheinów* 
na wyjazd z Kodzi odbywa się obecnie u 
d-ra Hubnera (Piotrkowska 278) od 1 i pół 
po południu. 

— Ze Stow, „Ezpośl, 

(s) Zarząd Stow. „Ezro* postanowił 


otworzyć ambulatorjum. Zarząd otrzy- 
„mał jako ofiarę przyrządy do ambula- 


torjum oraz 
Roentgena. l 
' — Stew. samopomocy żyd. 
|. (s) Z inicjatywy obywateli miejsco- 
wych, jako to pp. Wiślickiego, Wojdy- 
sławskiego, Wienera i in. organizuje się 
w naszem mieście Stowarzyszenie pod 
nazwą „Samopomoć”, które sprzedawać 


przyrządy do gabinetu 


: mermar a NA 
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8, 


będzie w swych sklepach produkty spo< 
Żywcze po cenie taniej miejscowej lu- 
dności Żydowskiej, Stow. już zostało 
zatwierdzone przez włacze. 

— Soma dls biednej ludności, 

(s) Zarząd Stowarzyszenia „Ezro” 
otrzymał zezwolenie władz na przywóz 
słomy z okolic Łodzi dla biednej lud- 
ności. | 


PY 


Tente 1 muzyki, 


— Teatr Pelaki (Cegielniana 63). 

-— W sobotę, 25 b, m. odbędą się 
dwa przedstawienia: o 3-ej po poł. daną 
będzie, raz tylko grana ze znacznem po. 
wodzeniem, pełną humoru komedja Si Boe 
gusławskiego „Opieka wojskowa”, — wie» 
czorem zaś znakomita sztuka historyczna 
L. Rydla „Zygmunt-August* (Złote więzy), 
która doznała wyjątkowego w obsenym 
sazonie sukcesy 

— W niedzielę,. o 3 po poł. powtós 
rzonym będzie dramat historyczny D. Me- 
reżkawskiego „Car Paweł I“, wieczorem 
zaś o g.71 pół „Zygmunt-August" po raz 
czwarty, . 

— Odbywają się bezustannie próby 
z sensacyjnej nowości, jaką będzie sztuka 
Elizy Bośniackiej „Faworyt Carowej Kata» 
rzyny U“ 

Benefis p. Marji Śzeslandowaj. 

Czwarikowy benefis zapowiada się 
pod względem artystycznym obiecująco, 
będą bowiem powtórzone najlepsze atrak- 
cyjne numery z ub. czwartku (benefisu p. 
Stefana Szo:landa), po za tem niewyko» 
nane wtedy tańce i na żądanie publicza 
ności premjowany kuplet aktualny a takže 
kuplety zdyskfalifikowane.  Benefisantka 
zaprezentuje się w podwójnym charakterze: 
jako śpiewaczka i— tancerka. 

Sądząc z sympatji, jaką darzyła pne 
bliczność dotychczas panią Szoslandową 
spodziewać się można, że w czwartek (28 
marca) salony Savoy'u zaroją się od sta- 
łych bywalców i protekiorów Bi-Ba-Bo. 


ielegramy. 
Wielka Kwatera Glówna 
20-go marca. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

Dzięki sprzyjającym warunkom 
obserwacyjnym, obustronna działal- 
ność artylerji i lotnicza była dziś 
bardzo ożywiona. Na obszarze Mo- 
zy i na równinie Woevre, walki ate 
tyleryjskie odznaczały się szczegól 
niejszą siłą. By przeszkodzić nam 
w dalszym posuwaniu się naprzód 
ku nieprzyjacielskim obronnym o: 
kopom i stanowiskom w okolicy 
twierdzy Douaumont i wsi Vaux, 
pchnęli francuzi, w daremnych prze- 
ciwnatarciach, sprowadzone świeżo 
części dywizji, przeciwko wsi Vaux. 
Odparto ich z ciężkiemi stratami, 

W walce w powietrzu zestrze« 
lit porucznik baron Althaus czwarty 
latawiec nad linjami nieprzyjaciela 
skiemi na zachodzie od Lihon, a po- 
rucznik Boelke dwunasty latawiec 
nąd lasem Forges (na lewym brzegu 
Mozy). Prócz tego stracił przecie 
wnik trzy inne latawce, jednego z 
nich w walce w powietrzu pod Cou- 
tsy (na zachodzie od lasu Forges), 
dwa inne strącił ogień naszych dział 
obronnych. Jeden z ostatnich spadł 
płonąc pod Reims, a drugi wywró- 
ciwszy się kilka razy ow powietzsu 
spadł w okolicy Van de Sapt tuż za 
linjami nieprzyjacielskiemi. 

Z widowni wschodniej. 

Bez względu na więlkie straty, 
natarły wczoraj powtórnie duże siły 
rosjan po obu stronach Postawy i 
między jeziorami Naroczem a Wi- 
szniewem. Natarcia nie dały żadne- 
go wyniku, W okolicy Widsy po- 
stąpiły wojska niemieckie naprzód i 
odrzuciły oddziały nieprzyjacielszie, 
które usiłowały trzymać się w po- 
bliżu naszego frontu, po przedsię: 
wziętych wczorajszym rankiem nas 
tarciach. Wzięto przytem do nie- 
woli oficera i 280 żołnierzy, m sie- 
dmiu różnych pułków. | 


Z widowni bałkańskiej. 
Nic nowego. 
| Naczelne Dowództwo Wojskowe 


4. 


BERLIN, 20 marca. Urzędowo. 


i Flotylla naszych latawców mor-. 
skich - obrzuciła gęsto bombami 19 


marca popołudniu, mimo silnego o- 
strzeliwania baterji lądowych i lo- 
tników  nieprzyjacielskich, zakłady 
wojskowe w Dowrze, Dealu i Rams- 
gate. Zaobserwowano. wiele .cel- 
nych pocisków z dobrym skutkiem. 
Wszystkie- latawce - powróciły szcze- 
śliwie. 

Urzędowy komunikat 

austryjacki, 
IEDEN, 20-go marca, 
H widowni rosyjskiej. - 

Wczoraj wieczór po sześciomie- 
sięcznej dzielnej obronie opuszczo- 
ny został rozbity w gruzy szaniec 
mostowy na północo-zachodzie od 
Uścieczka. Aczkolwiek udało się ro- 
sjanom już rankienf uczynić wybu- 
chem szeroki 800 metrowy wyłom, 
jednak zaczepiona przez ośmiokrotną 
przewagę — nie zważając na żadne 
straty, wytrwała jeszcze załoga przez 
siedm godzin w najsilniejszym ogniu 
działowym i piechoty, Dopiero o 
godzinie 5 popołudniu zdecydował 
się komendant, pułkown. k Planekh, 
opróżnić- zupełnie zniszczone oszań- 
cowania, „Mniejsze oddziały i ranni 
przeprawili się jeszcze w łodziach na 
południowy brzeg Dniestru. Wkrótce 
trzeba było zaprzestać przeprawiania . 
pod ześrodkowanym ogniem przeci- 
wnika, a dzielnemu zastępowi, złożo- 
nemu z cesarskich dragonów i sape- 
rów pozostała, jeżeli nie chcieli się 


oddać do niewoli, jedna droga: Imu-- 


sieli się przebić na północny brzeg 
Dniestru przez silnie obsadzone przez 
nieprzyjaciela Uścieczko, do naszych 


wojsk usadowionych na wzgórzach 


1) Szpieg. 


2) Ogłoszenie wojny. 
stanu. 


5) Straszna noz. 


KONCESJONOWANE 
Kursa Handlowe 


H. Lubińskiege w Łodzi Pie atrkow. 79. 


Kursy specjalne przy miarodajnych warun- 
kach dla buchalterji, rachunków handlowych 
korespondencji, stenografji i pisania na 
maszynie, Zapisy przyjmuje codz. od 6—8 
po poł. pain kursów, Piotrkowska 79. 


1 pokój umeblowany z osobnym wejściem 
I piętro, oficyna z oświetleniem elektry- 
czniem Skwerowa 7 mieszk. 9 od 4—6 pp. 


. jaciela, 


wwalfikaw anyi ch) do nie mi ieskiego 
Ba wolny przejazd z ojczy 


1) W Pabjanicach, przy ul. Św. Rocha Xż 23. 
2 W Zgierzu, Nawy Rynek. 


Wielki ceamat w 7oiu częściach. 


3) Żswczem ze 'grzebany. 4) Zdrajca 
6) Dramat i 


GAZETA ŁÓDZKA. 


"na północy od Zaleszyków. Udał 
się marsz pośród stanowiska nie- 
przyjacielskiego. Pod osłoną nocy 
wiódł pułkownik Planck bohaterskie 
wojska do naszych straży przednich 
na północo-wschodzie od Zaleszczy- 
ków, gdzie przybyły one dziś rano. 
Walki o mostowy szaniec Uścieczka 
będą miały po wsze czasy sławną 
kartę w historji naszei siły zbrojnej, 
Z widowni włoskiej. 

U. gorycyjskiego przyczółka mo- 
stowego wzniecono wczoraj przed 
południem pożar stanowiska nieprzy- 
przed południową częścią 
wzgórza Podgóry. Po pełudniu, przed 
przyczółkiem mostowym, wzięła ar- 
tylerja nasza pod silny ogień front 
przeciwnika. W nocy wyparte nie- 
przyjaciela z okopu pod Perwemą. 
Toczą się w dalszym ciągu walki u 
przyczółka  mostowego Tolmeiru, 
"Trzymamy silnie zdobyte stanowi- 
sko, Liczba pojmanych tutaj włó- 
chów wzrosła do 925, a zdobytych 
karabinów maszynowych—do To 

Złamalo się kiika nataré pnie- 
przyjaciela na Mrzli Vrh i Karyntję. 
Wojska nasze zdobrły również sta- 

nowisko nad Rombonem, gdzie w 
ręce nasze wpadło 145 włochów i 
2 karabiny maszynowe. 

Ruchliwa działalność trwa na 
froncie karyntyjskim. 

Na tyrolskim obszarze granicz- 
nym trzyma przeciwnik pod oa 
działowym odcinek Col di Lany 
kilka miejsc na froncie południo- 
wym. 


Z widowni południowo-wsckodniej. | 
Niezmiennie. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, : i 
tierszałek polny porucznik. 


Załaszać s się do 
| 3 


| 4 


3 
nia 


RITT 


Rima A 


MIA 


rodzinny. 7) Uratowany konor 


Szecjali sta 


WE L. PRYBULSKI 


Raya Bie 2 róg Piotrkowskiej | 


LU zewnętrzne I w anezi 
Am: zai elektrolizą (Usuwa 
nie szpecących włosów. 


:zyjmu)je od 8—1 r. od 4—9. Panie od5—-5 Pp 


Akuszerka 
R. PIPIKOWA 


z dypl. Ces. Akademii w Petersburgu 
praktykująca 25 fat. : 
ul. ANDRZEJA 39 m. 10, ora porad 


przyjmuje CIĘ a 12 do 5 pop, 


| Sprawozdanie 


Svaciach magistratu. 


r 
Lasta M YSF. : | 


rosyjskiego 
szłtaku seneraimegoa 


PETERSZURG, 19 marca. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 18 marca. 


Front zachodni: W okolicy wsi 
Nitkieliszki, na północ od jeziora Dryś- 
wiaty nieprzyjaciel wysądził minę. Silny 
atak nieprzyjacielskiego oddziału wy- 
wiadowczego na południe od miasteczka 
Twerecz, na południo-zachód od jeziora 
bogińskiego (16 kim.) odpa arliśmy. o- 
kolicy Lipska, na północ od jeziora wy- 
ganowskiego, nieprzyjaciel usiłował - pod- 
jać ofenzywę, został jednakże ogniem 
odparty. 

Front kaukaski: Przy dalszym po- 
ścisu turków w kierunku Erzisnan zaję- 
liśmy wieś Kotur, na _ południo-zachód 
od miasta Mamachatum (© wiorst) i od- 
parliśmy nieprzyjaciela, który usiłował 
wykonać kontratak ku zachodowi. 


zada francuskie. 


ARYŻ, 20 marca. Sprawozdańie 
z dnia aR marca po południu. 

Na wschód od Mozy odparto o- 
gniem izolacyjnym dość ożywiony atak 
przeciw frontowi Vasux-Damloup. Od 
czasu do czasu przerywana czynność 
artylerji we wszystkich częściach frontu 
okolicy. pod Verdun. 

W walkach napowietrznych w tej 
okolicy zestrzelono latawiec nieprzyja- 
ciełski. 5 lafawców naszych ostrzeliwało 
dworzec Metz-Les Sablons, nieprzyja- 
cielskie składnice amunicji pod Chateau 
Salines i lotnisko w Dieuze. 20 pocis- 
ków. wielkiego kalibru rzucono na dvo- 
rzec w Metzu. Jedna z naszych bojo- 
wych eskadr lotniczych, złożona z 23 
latawców, rzuciła 72 pociski na lotnisko 
w Habsheim i dworzec towarowy w Mil- 
huzie. W walce ze ścigającemi lataw- 
cami nieprzyjacieiskiemi zestrzelono la- 
tawiec francuski i niemiećzi. 2 inne 
latawce niemieckie runęły w płomieniach 
na dół Sznaszych latawców, poważnie 
uszkodzonych, ' musiało wylądować na 
terytorium nieprzyjacielskiem. 

Sprawozdanie z dnia 19 b. m. wie- 
6zorsm: 


jak ró Jaa 


S ERG 


i dobre warunki pracy. 


SĘ dem Larkego. 


Ez 


Telko W fam:owyci pazh 
opakewnzego miodu szflzzEeG0 


HE w Lubi EJ z 
firmy (dawniej „Ekonomia* MALCZER, SZWARC 
ie wszędzie. 


MORAW [AII Lódź, | Północna 10 ża 


podług rozgłośnej powieści 
ANZENGRUBERA 
W Śuiu częściach. 


Obraz. powyższy demoustrowany był w 
Teatrze Narodowym w Wiedniu bez przer- 
wy w ciągu 8-ciu tygodał, 


Każdy ojciec, każda matka po- 


wimai pezzać ten siskawy i po- 
u6czający obraz. 


do 


5) W Ozorkowie, (okręg Łęczycki) 


- Na północ od Reims artylerja na: 


sza ostrzeliwała rowy nieprzyjaąci elskie, 


W okolicy na północ od Verdun karo 
nada znacznie osłabła. Na północo: 
wschód od St. Mihieł nasza cięż!: za arty. 

łe: ja ostrzeliwała szładnice growiantowę 
pod Varvinay. Adjutant Navarre zestrzę. 
lł siódmy latawiec ni eprzyjacielski w 


| okolicy Vard "in. 


| Sprawozdanie bełgiis"ia: Znaczną 
czynność artylerii na froncie armji bel. 
gijskiej, szczegółnie w okolicy  Dixmui. 


den i na północ od Steenstraate, 


Rurs rubia 
18 marca. 


PEECIN, . 
190 rb. — 176], marek (co odpo- 
wiada 57.6 rb. za 100 mareki | 


-_ OFIARA 


Suńskiwowzieć B-iiner, dla uczcze, 


nia pamięci  nieodżało wanej matki, Anny 
z Kaskich Karolowej Briinsr, ofiarowali nao 
Łódzkie Towarzystwo Opieki nad sierotą» 
mi rb. 5. 


PLZYMUSOGA iie cja. 


W sobotę, dn. 22 b. m. sprzedam w Łodzi przez 
licy tację zaraz za gotówkę: 


1) O godz. 8 m. 15 rano „przy ulicy Składo- 
wej 81: 1 szalę kuchenną, 1 szafę do garde: oby, i 
kredens kuch nny, 2 łóżka, 8 stoły i inne, 

- 2) O godz. 10 i póź rano przy ul. Głównej 
24: I szafę ski lenową, 3 stoły sklepowe, 1 skrzynię 
oszkloną i 1 ba:jerę sklepową. 


38) O godz. 11 rano przy uł, Głównej 16: 
1 szafę sklspową, 1 Stot sklepowy. 
3 O goiz. 11 i pół rano przy piy Piotr- 


u) 

kowskiej 166: 1 maszynę a3. Szycia, 2 st ły kra- 
wieckie, 4 krawiecki: kosły, 1 dłagie lustro, 1 biur= 
ko, 1 sofę, 1 dużą szafę do garderoby, 1 umywał 
kę, 2 0 razy. f 
5) O godz. 12 w południe przy ul. Staro- 
Zarzewskiej 40-49: 1 biurko z fotelem, 1 pulke 
ścienną, I lodowńię, 1 szafę, 1 duży kufer podró» 
žny, 1 żardinierę i inne. 
6) Ogodz.li pół 
1 lustro, I regulator, Í 
Toby, 1 obraz, 


po poł przy ul. Szarej 15 
sofe, 1 szafę do garde- 


Blazyczek, 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


KONSULENT PRAWNY 
ARM. AKERBERG 


ŁÓDŹ. u, AIPLONA a - 


E Żąda:c ście NE TOEN 3 


SER, 
Eka 


w płynie. Dóstać wszędzie, 


Największa ekono- 
mjs, bardzo smaczna, Ajenci poszukiwani Hotel 
Passaź 11. 


| eukalyptusowo-meatolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i chrypse. 
Dostać można w apiakach, 
wiekszych składach apteczna. 
poleca apteka W. DanieleckiegG 
sia Piotrkowska E27. 
AT i AI G “ble uajtaniej mow e 
A! A! A! A! A! M i używane, w dużym 
wyborze, poleca magazyn mebli Władysława Ro- 
miszowskiego Piotrkowska 116 I-sze piętro front. 
A. À. A. Kopie i "Sprzedaję maszyny 
do szycia. Brzezińska 10 m, 
9, front. 


A. A.T 


„ACR 


anio lece zaraz Eprzedam meble z 
8-ch pokoi. Mikołajewska 95 m. 27 
front I piętro, 


FOTE CY O PO p a o ANA 
Buan białe hurtownie tanio do sprzedania, 
Widzewska 77, 


p pracowni gorsetów „Marta: Piotrkowska Ia 80, 


potrzebna „zaraz uzdolniona maszynistka i 
wykończarka, 


Kore drukarnię ukcydensową składającą się 
z maszyny formatu albumówego, maszyny 


porforacyjnej, kaszt. i maszyny do krajania. 
Oferty Kalisz, ui. Babiny 17. Piotr Piotrowski. 


Ka 4o sprzedania; Ziełona 40, u gospodarza. 


M. i różne domowe sprzęty tanio sprzedam, 
Widzewska 82 oficyna 1 weiście parter. 


otrzebna zdolna kamizelczarka. Mikołajew= 
ska Ne 71 m. 34. 


potrzsboy chto piec lat 14—15 do dentysty. 


Krótka 9. 8 


kształceniam. pos 
Łaskawe oferty 
„Gazety Łódze 


panienka z 4-0 klasowem. wy 
szukeje jakiegobąjż zającia. 
proszę składać w administracji 
kiej* sub. „Panienka*, 


z EC ZO Z EEE CEER 
poz evna kobieta umiejąca dobrze sprzątać na 

przychodnią. Zgłosić się w środę od 5—6 
ml. Karola 8 szkoła, 


ntonina leodorczyk zgubiła paszport niemie- 
miecki, wydany przy ul. Przędzalnianej. 
(A «bani Sikorski zgubił paszport niemiecki wye 
dany przy ul. Długiej 29. 
rzy: ia Kazimierska zgubiła paszport niee 
miecki wydany w magistracie m. Zgierza. 
| 205edji Ruczyńskiej skradziono paszport nie- 


matki wyanw przy ul, Pańskiej. 
BRT SEE 
port Szanisławy Bednarek wraz z torebką. 


BS. 
znajduje się w Adra. G. E. 


gasan paszport nie misch i Konrada Raczynskie- 
go wydany przy ui. Ewanglelickiej 10. 
zz CAC, 


- Na maszynie Tis rotacyjnej w foczmi JANA GRODKA Buga" w tłoczai JANA GRODKA Przejazd 8. 


